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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. lis. Poza.
B erlin , 16. Październ. — W ciąga wczorajszego dnia pojawiło się 

kilka znaków wracającego zdrowia u Najj. Pana. — Zeszłą noc przepę
dził Najj. Pan we śnie spokojnym i orzeźwiającym.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  14. Październ. —  Spekulanci nabrali otuchy. Pom yślny  w p ły w  

w y w a r ł o  oświadczenie T i i u e s a  na g ie łd ę , iź kompania wschodnio-iudyjska  
dostateczne posiada pieniądze i dla tego może spokojnie oczekiwać zagajenia
parlamentu. , . ,

T u r y n ,  11. Października. —  W  skutek wczorajszego otwarcia kolei ż e 
laznej z  N o w a ry  do mostu Buiłalora nad l e s s y o e m ,  żegluga parowcami zbli
ży ła  się do morza A dryatyckiego.

A l e k s a n d r y  a .  7. Październ. —- T o w a r z y s t w o  medszydie w yp raw iło  
cztery parowce uzbrojone na morze Czerwone i na zatokę perską, aby dzia
łać przeciw rozbójnikom morskim, którzy się tam zorganizowali;

Spodziewają się tu za kilka tygodni księcia Napoleona.
Roboty około kolei żelaznśj do Su ez  idą sporo, pośpiech będzie w ięc  na 

tej drodze widoczny. Nil  opadł daleko niżej, jak w  roku zeszłym .

P o c z d a m ,  14. Października. —  Najj. Pan tak dalece w zm ógł  się na si- . .  
łach, pisze Z e i t ,  iź m ógł b y ć  wczoraj doprow adzony na chwilę  do okna 
i okazał radość z pow odu pięknej pogody jesiennej.

TutejszostroUny poseł przy  stolicy apostolskiej pan Thile  nadesła, depe
szę telegraficzną, w ed ług  której otrzym ał polecenie od ojca św . do w y n u r z e 
nia szczerych życzeń Najj. Panu pow rotu do zdrowia. Ponieważ w ed ług  
oświadczenia panów lekarzy przybocznych choroba Najj. Pana przybiera  
znamiona łagodniejsze i regularne, przeto od dnia d z i s i e j s z e g o  jeden tylko na 
dzień ogłaszanym  będzie buletyn.

San ssouc i ,  15. Października 1857 .
Kr. rzeczyw isty  tajny radzca nadochmistrz i marszałek dw oru

hr. K e l l e r .
✓     . --------------

B e r l i n ,  15. Październ. —  JO. księżna Lignicka przybyła  tu z S z w a j-  
caryi, __________________

B e r l i n ,  16. Październ. - •  Najj. Pan raczył udzielić byłem u tajn. radzey  
kancelaryi P o l l  w Berlinie i prowiucyalnerau sekretarzowi poborowemu, radzcy  
obrachunkowemu B a r n i k  w  K rólewcu order orła czerw onego  3ej kl. na p ę 
tlicy, byłemu radzcy rejencyjnemu K o e r n e r  w P o zn a n iu , order orła czer
wonego 4ej kl. dziedzicowi P i s t o r i u s  w W eissensce,  krzyż kawalerski kroi. 
domu llohenzolleró w, a w y n ie ść  do szlachectwa podporucznika w 3eim pułku  
dragonów i dziedzica Wilhelma G e l s d o r f a ,  tudzież adoptowaną córaę ,jene
rała0 kawaleryi,  jenerała adjutanta i gubernatora lorteey związkowej luksem-  
burgskiej W o d i a , Marią Agniszkę  Doris Erdmundę W etts te in ,  z nadaniem jej 
nązwiska v o n  W e d  d e l ,  i potwierdzić w y b ó r  w y ż sz eg o  nauczyciela B o e r e n  
przy g im nizyu m  w Paderborn na dyrektora reńskiej rycerskiej'akademii.

B e r l i n ,  14. Października. —  E l b e r f e l d s k a  g a z e t a  donosi z pewnego  
źródła, że gdy lekarz przyboczny Dr. Schoenlein ośw iadczył  ouegdaj Najj. Pani,  
iż pewna j e s t  nadzieja,  że jej królewski małżonek wróci do zdrow ia ,  upadła 
najdostojniejsza Pani na kolana i w rozczuleniu i najw yższej  radości ucałowała  
rękę Di'. Schoenlcina.

—  P a t r i o t i s c h c  Z ei t u n g donosi: pogłoski o ruszeniu paraliżem króla 
Jmci niepotwierdziły się. Cala choroba ogranicza się na biciu krwi do g ło w y ,  
co odejmowało przytomność Najj. Panu. Niemasz śladu martwości cz łonk ów ,  
niemasz sparaliżowania żadnych fu u key i ciała. Nieco m owa je s t  s łaba ,  ale to 
nastąpić musiało w skutek słabości. G dyby stan choroby przybrał stały cha

rakter,  natenczas spodziewać się można zastępstw a w  rządzie. Dotąd atoli 
król Jmć jeszcze niewydal żadnego rozporządzenia.

— Komisya europejska Dunaju w yd ala  na m ocy artykułu 16  paryskiego  
traktatu, rozporządzenie tym czasow e z d. 10 Czerwca r. b. w e  względzie  por
towej policyi w .Solinie, Okręty w p ły w a ją ce  i w y p ły w a ją ce  co się tyczy  
służby portowej i żeglugowej podlegają przepisom kapitana portowego  i j e g o  
służby. W e  wszystkich  przypadkach, gdzie nie w y s ta rczy  pośrednictwo ka
pitana portowego i j e g o  urzędników, ma się on udawać po pomoc do o k rę tó w  
wojennych znajdujących się w tym  porcie, a te postąpią wedle udzielonej so 
bie instrukcyi. Za po w ó d  podano w tein rozporządzen iu , iż ma ułatwić ro 
boty na ułatwienie żeglugi w  ujściu Su l iny .

—  W iadomości z Indyi ró w n o w a żą  się tak pod względem  pom yślnym  
jakotez n iepom yślnym. Nic tam stanowczego niezaszło.

—  Oprócz obu znanych czy li raczej nieznanych okólników paryskiego  
i wiedeńskiego dworu przyby ł  trzeci księcia Gorczakowa, który m ówiąc  o zja
zdach cesarskich, zaręcza, iz pokój świata jest  zapewniony.

— W e  Francyi  najwięcej teraz zajmuje wy-tąp ienie  rządu naprzeciw  
College de France. R ząd  cesarski nie bez kłopotu widział szerzącą się w  niem 
op ozycyą  intelligencyi arystokratycznej , która przy każdej sposobności z pe
w ną okazałością w ystępow ała .  Na płaszczyźnie pustej powszechnej równości  
podnosiły się jeszcze niektóre uczone korporacye, które ocaliły dla siebie pe
wien rodzaj niepodległego rządu. Rząd cesarski uw aża  to w obecnym stanie 
rzeczy za anachronizm i pierwsze cięcie wym ierza na C'oiiege, a drugie na 
akademią.

P ierw szy  dekret zamieszczony w dzisiejszym M o n i t o r z e  ma przeko
nać opinią publiczną, że rząd i tu ma na celu postęp. Znosi pewne nadużycia  
w dotychczasow ych  zastępstwach. W ła śc iw e  znaczenie spowite je s t  w drugim  
dekrecie,  który ozdobił minister Rouland osobnym  wstępem. Powiada w nim, 
że profesorowie  w College de France mieli dotąd niemal nieograniczone prawo  
admiuistrńcyi, która się okazuje nieodpowiednią czasowi i celowi. Teraz  po
czynającym  talentem ma się o tw o rzy ć  nowa droga. Cel ten będzie osiągniętym,  
gdy  cały instytut przejdzie pod bezpośredni zarząd ministra oświecenia ,  który  

. w y zn a cza ć  będzie adminiuistratora, wiceprezesa i sekretarza-1 t. d.
Niech sobie co chcą m yślą  o system atic  francuskim, niemożna mu odm ó

wić śc isłości,  przecież cesarz sam uznał centralizacją  za szczyt  s ła w y  fran
cuskiej.

M a l b o r g ,  12. Października. — Minister handlu 'von der H ey d t ,  o św ia d 
czy ł  wedle S p e n c r s k i e j  g a z e t y  obywatelom  w D e w itz ,  że roboty rospo-  
czną się w przysz łym  roku około N ogatu ,  tak że ta odnoga będzie sp law ną  
nietylko dla rzecznych ,  ale jeszcze dla morskich 'statków. Nietylko Malborg  
ale i Elbląg cierpiał z pow odu zapiaszczania się koryta Nogatu.

Mrótestuw JP&tatiiie-
W a r s z a w a ,  I ł .  Października. — W czoraj o godz. 12. w południe Najj. 

Państwo, raczyli zaszczycić obecnością sw oją  instytut ś. Kazimierza. P rzy  tej 
pamiętnej dla instytutu w izy c ie ,  znajdował się ks. Gorczakow namiestnik K ró
les tw a ,  w tow arzystw ie  radzcy tajnego M uchanow a, dyrektora g łó w n e g o ,  
prezydującego w  komisyi rząd. spraw w e w n  i duch. Za przybyciem Najj.  
P aństw a ,  śiostry miłosierdzia rozesłały pod nogi Ich C. Mości kobierzec i w y 
stąpiły z calem zgromadzeniem i nowieyatkami w  liczbie 4 0 ,  mając na czele 
przełożoną sióstr miłosierdzia 85!etnią damę T eklę  Ż u k o w sk ą ,  pozostającą 4 0  
lat w  tein zgromadzeniu, a oglądającą ju ż  w  tych murach trzecią nionarchinię, .  
to j e s t  cesarzowę M aryę F ed eró w n ę ,  cesarzowę Elżbietę małżonkę b łogos ła 
wionej pamięci cesarza Aleksandra 1. i obocną Najj. Panią.

Oprócz sióstr miłosierdzia, znajdowali  się także i członkowie rady szcze
gó łow ej  tego instytutu pod przewodnictwem  bar. Frzena.

W ymieniona pbw yżej  przełożona Ż u k o w sk a ,  miała szczęście  powitać Najj.  
chlebem i solą

Po tem przyjęciu i zwiedzeniu insty tu tu ,  oraz mieszkania przełożonej , 
Najj. P aństw o  z a p y ty w a ło  się o w szystk ie  dotyczące tegoż instytutu szczegó ły .  
Korzystając przeto z tej chwilowćj r o zm o w y ,  podano Jej (J. M ości,  krzesio  
Maryi Gonzagi,  najpierwszej założycielki in sty tu tu ,  a następnie"okazano także 
drogą pamiątkę, to jest  krzyża z łańcuchem , rozłożone na aksamitnej podu
szce,  a jakiemi w B ogu sp oczyw ający  Najj. cesarz Mikołaj 1., raczył obdarzyć  
przełożoną i irme siostry. Dar ten utrzymuje się w zachow aniu ,  g d y ż  reguła  
zakonna nie dozwoliła  siostrom miłosierdzia nosić złota.

Następnie Najj. Państw o udali się do kaplicy insty tu tow ej,  gdzie oglądali 
portret Maryi G onzagi,  obraz ś. Kazimierza, roboty  w  antypedyum  ołtarza;  
zaś w  zakrystyi kosztowne ornaty,  d y w a n  i tym  podobne. Ztąd po zw ied ze
niu refektarza, Ich C. Moście raczyli przejść do sal dzieci,  które przyję ły  Najj.  
P aństw o  hym nem : »Boźe cesarza chroń«. Dzieci te zw ró c i ły  na siebie macie
rzyńską  troskliwość Najj. P ani ,  i o jcowską opiekę Jego C. K. M ci,  a sposób  
ich w y c h o w a n ia ,  by ł  przedmiotem badań Najj. Państwa

Około godziny 1. Ich C. Moście opuścili in s ty tu t ,  a siostry miłosierdzia  
korzystając z n a jw y ższeg o  zadowolenia ,  poleciły się wspaniałomyślnej opiece 
Najj. Państwa.

P odobnegoź  zaszczytu  dostąpiła wczoraj pensya żeńska rządowa o pięciu  
klasach na N ow olipkach ,  która zaszczycona została obecnością Najj. Państwa.
I tu przebijała w e  wszystkiein najmilosciwsza opieka Ich C. M ości,  i tu p o b y t  
ten g łęboko w y r y ł  się w  sercach kształcących się w  tym że  zakładzie nauko
w y m  dziewic. Około godziny  2. Najj. P a ń stw o  raczyli p r z y b y ć  do rzeczonej
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p e n s j i ,  gdzie zostali spotkani przez ks. namiestnika K róles tw a; kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, radcę tajuego M u cb an o w a , i przez przełożoną tejże 
p e n s j i  Biskupską. Najj. Państwo raczyli zwiedzić najprzód klasy, i łaskawie 
rozmawiać prawie z każdą uczennicą z osobna jak  niemniej z nauczjcielami 
i guw ernantkam i; poczem racz j l i  przejść do pokojów  s j p i a l n j c h ,  d o p j tu ją c  
się z największą troskliwością od kuratora  o cale urządzenie zak ładu , dalej 
zwiedzili garderobę, salę zabaw, a wszedłszy na d ó ł , udali się do infirmeryi, 
w  której dzięki Bogu dotąd żadnej chorej nie było i nie ma; dalej salę gos'cinną, 
bibliotekę, nakoniec pokój stołowy, kuchnię, bufet i mieszkanie przełożone;. 
W szys tk ie  uczennice, które wczoraj doznały szczęs'cia widzieć Najj. Państwa 
i być świadkami wysokiej troskliwości o ich dobro, spodziewamy się, że nigdy 
nie zapomną tej tak uroczystej i tak ważnej w życiu ich chwili.

Następnie Najj. Państwo raczyli udać się do szpitala Dzieciątka Jezus, 
i zwiedzić takow y we wszystkich szczegółach z podobnera zajęciem i troskli
wością jak poprzednie; zkąd później powrócili do Belwederu.

Około godz. 6^, Najj. Państwo raczyli użyć  przejażdżki po parku łazien
kowskim , podczaz której to przejażdżki, w  pierwszym powozie znajdował 
się Najj. Pan w raz z synem J. C. W .  w. ks. Aleksym Aleksandrowiczem. W  d r u 
gim Najj, Pani z córką Jej C. W . w. księżniczką M aryą  A leksandrówną i damą 
d w o ru ,  a w następnych ks. namiestnik i osoby należące do dworu.

Po odbyciu zaś tej przejażdżki, Najj. Państwo zaszczycili obecnością sw oją 
teatr  dworski w pomarańczami, w którein znajdowało się liczne grono zapro
szonych osób płci obojej.. W  teatrze przedstawiano: <>Wesełe w Ojcowie"; 
drugi akt opery »iYlartaa i -Tańce  perskieo.

O zmierzchu zaczęły się pojawiać tu i owdzie ognie w parku łazienkow
skim. a gdy zmierzch ten na dobre ju ż  zapadł,  cały park jakb y  za dotknięciem 
rószczki czarnoksięskiej,  zamienił się w jeden potok ognisty, najcudowniejszych 
barw  i obrazów. W szystkie  drogi główniejsze do pałacu cesarskiego wiodące, 
przedstawiały  szpalery świateł,  wtedy gdy po bokach wystrzeliły zz iem ijak by  
w  jakim czarownym ogrodzie kwiaty i d rzew a, '  kioski i świątynie i tyle innych 
najróżnorodniejszych a naśladujących naturę  widoków, u tw orzonych z na j
większą znajomością sztuki. Pełne ognia żyrandole ,  kołyszące się tu i owdzie 
na drzewach kolorowe św ia tła ,  tu p rzyćm ione, a tam przeciwnie jaśuiejęce 
blaskiem, lśniły oczy widzów, którzy  w kilkudziesięciotysiączuej masie błądząc 
po pa rku ,  zachwycali się jego urokiem. Szczególnie uroczemi by ły  galerye 
w  guście średoiowieczrym , w różnych  punktach parku umieszczone,' amfitea
t ry ,  bramy i drogi wiodące do mostu Jana III,, portyk  na tymże moście, drogi 
w  wieżyczki gotyckie ubrane itd.

W  chwili przejazdu N. Państwa przez park łazienkowski do teatru w p o 
marańczami i w  powrocie do pałacu, wznosiły się okrzyki zebranego ludu, 
witające na każdym punkcie Najj. Państwo.

Po skończonym teatrze w Pom arańczam i, różne dostojne osoby płci obiej, 
mieli zaszczyt znajdować się na wspaniałym wieczorze u cesarstwa w pałacu 
łazienkowskim, k tó ry  zakończył się hojną wieczerzą. T y m  sposobem osoby te 
miały szczęście oglądania Najj. Państwa aż do ostatniej chwili ich pobytu  
w  W arszawie. Podczas wieczoru tego, po niejakim czasie, sygnał z 5ciu rac 
jedu ofun tow ych ,  byl hasłem do rozpoczęcia ogni sztucznych. Jakoż niebawem 
zajaśniał prześliczny żyrandol z 3 0 0  rac jedn o fun to w y ch ,  rozdzielających się 
na deszcz złoty, oraz pięciokolorowe gw iazdy, spadochrony itd. Następnie 
ukazał się ogień upiększony świecami rzymskiemi i oguiotryskamt. W szys tko  
to na cierauem tle nieba, tern efektowniejszy sprawiło widok. I znow u dano 
sygnał z pięciu rac jednofuntow ych , i znowu zajaśniał żyrandol z t rzys tu  ra 
cami, które jak pierwej, porozdzielały się na deszcz złoty, gwiazdy pieciokolo- 
rowe. spadochrony itd.

Następnie aż półtora  tysiąca świec rzym skich , i 20  bomb kolorowych, 
u g ru po w an ych  po obu stronach w ody w yrzuc i ły  17,000 gwiazd pięciokoloro- 
w y ch  krzyżu jących  się z sobą w powietrzu. Zaledwie ten blask przeminął, 
ukazała się po chwili św iątynia  z lamp kolorowych, a w ś rodku  tychże cyfry  
Najjaśniejszych P aństw a z k rysz ta łow ych  przyzm atów . Głośne wiwat, po w i
tało  ten obraz ,  podczas którego uderzyła  salwa z 3 0 0  ogni, 29 bomb koloro
w y ch  z gwiazdami róźnobarwnem i i dwa wulkany o 1500 ogniach. Gdy w sz y 
stko to znikło, now y odezwał się sygnał z pięciu rac jednofuutow ych, i nieba
wem ujrzano snop ognisty z 8 0 0 0  rac różnorodnych ,  sypiących deszcz złoty, 
gw iazdy kolorowe itd. B y ł  to widok nie do opisania; który przedstawił 
w  czarujących kolorach, pałac Łazienkowski, park jego  i owe tysiące tysięcy 
ludu, k tóry  w  jeden  głos zlał swoje okrzyki, g d y  po skończeniu Najj. Państwo, 
opuszczali pałac cesarski udając się do Belwederu. Zebranej w  dniu  tym p u 
bliczności w Łazienkach, można by dać cyfrę najmniej 100 tysięcy  osób.

Dziś o godzinie 9  rano, Najj. Państwo, opuścili W arszaw ę w raz z ich ce- 
sarskiemi wysokościami: wielkim księciem Aleksym Aleksandrowiczem i wielką 
księżniczką M aryą  A leksandrówną, wraz z całym orszakiem swoim, udając się 
w  dalszą podróż, w czasie której mają zwiedzić N ow ą Aleksandryą.

Najj. P a n ,  o trzym aw szy  doniesienie od księcia namiestnika, o w ydarzo-  
nem w mieście Rypinie nieszczęściu, a mianowicie o zdarzonym w tych dniach 
pożarze, w  którym  wiele rodzin utraciło swoje mienie, najłaskawiej raczył prze
znaczyć summę rubli srebrem 2 00 0 ;  która to summa przez dyrektora głównego 
prezydującego  w  komisyi rządowej sp raw  w ew nętrznych  i duch ow n ych ,  nie
zwłocznie odesłaną została do władzy miejscowej, dla dania natychmiastowej 
pomocy najbiedniejszym z dotkniętych nieszczęściem rodzin. (K. W .)

—  Donosząc dawniej o znoszeniu osad Wojskowych gretiadyerskich w pó ł
nocnej Rosyi, w guberniach nowogrodzkiej i pskowskiej,  wspomnieliśmy o zmia
nach zachodzących w osadach jazdy  na Ukrainie. Korespondent z Ukrainy do 
K r o n i k i  W a r s z a w s k i e j  Tadeusz  Padalica podając w  liście z W rześn ia  
kilka w ażnych  wiadomości z tej prowincyi, donosi także o tych zmianach w o- 
sadach wojskow ych. Oto w yją tk i  z tego listu:

 Po w yborach  nastąpiło w  naturalnym porządku rzeczy lato, następnie
żniwa. Ukraina ma urodzaje dobre, ale kieszeniom obywatelskim zagraża now a 
bieda — ceny, które są  niskie. P rzylegle  Ukrainie gubernie stepowe: ehersoń- 
ska i ekate rynosław ska, m ają urodzaje mniej jak  mierne, a siana nadzwyczaj 
mało. Z tąd  bydło tanieje i mnóstwo tego przypędzają  do nas na sprzedaż. 
K ro w y  wcale piękne można kupić po 2 0  rs. sz tukę; za w oły  szumackie p ła 
cone niegdyś po 8 0  i 100 rs. za parę, da ją  dziś po 5 0  najwięcej. Koni mamy 
obfitość i tanie. Sprzedano ich duzo^s rozwiązanych dwóch d y w iz j i  ułańskich

> jednej kirysyerskiej.  Na licytacyach nabyw ano po rs. 10, 20, 50  konie pje 
kne i młode, które przed dwoma laty kosztowały najmniej trzy razy  tyle' 
Wielu mieszkańców tutejszych je ż d ż ą  dziś czwórkami nakupionemi ztamtad 
Liweranci z Polski i z Galicyi, mnóstwo koni wyprowadzili w tamte strony

W  osadach w ojskow ych  na skutek ukazów cesarskich ważne zmiany z a 
chodzą.^ W ieśniacy tych osad mają być zrów nani w obowiązkach z włościa
nami dóbr skarbowych i oczynszowani. Grunta zbywające będą wynajmowano 
z licytacyi. Wszelkie zabudowania skarbowe zostaną sprzedane z młotka. Ż y 
dom  pozwolono je s t  kupować je  i mieszkać po wsiach. W szys tk ie  te reformy 
mają być ostatecznie ukończone do 1860 roku. W ieśniacy"są z tej zmiany 
bardzo zadowoleni. '

Wfielu żołnierzy powraca z urlopami nieograoiczonerai do wiosek naszych .
W szystk ie  zmiany, zdaje się nam, obrócą się na korzyść rolnictwa i prze-' 

mysłu. F abryki cukru  nie przestają  robić u nas dobre interesa; w  Odessie Ja- 
ehnenko buduje drugi m łyn p a ro w y ; słychać o podobnych przedsięwzięciach 
chociaż na mniejszą skalę w pomniejszych miastach naszych. Zapewne się ich 
liczba zwiększy. T eraz  drogi żelaznej trzeba nam tylko —  ażeby miliony czet- 
wertił pszenicy i rozmaitego zboża, można było odsyłać do Odessy. Ile wiem 
radzono o tern podczas w y b o ro w , ale podobno projekta skończyły się na ni- 
czem. Dziś znow u mówią, źe Francuzi mają budować tę drogę z Kiiowa 
do Odessy. J

Z rubryk i gospodarskiej, donoszę wam to tylko, iż podczas ż n i w  tegoro
cznych, by ły  u nas w użyciu w majątku p a n i  Krasowskiej dwie żniwiarki: je 
dna wynalazku Mac-Cornica, d ruga Behla, obie zapisane z Anglii. Na Ukrainie 
była to nowość. P ierwszy to raz na naszych łanach machina, a nie sierp lub 
kosa, cięła zboże.

Gospodarze nasi po odbytych próbach zdecydowali ostatecznie, że u nas, 
kosy jeszcze ta machina zastąpić nie może, nawet p row adzona umiejętniej i cią
gniona przez kouie. Ma wielkie zalety i wielkie niedogodności.

Podczas gdy cena na zboże upada i pszenicę sprzedają po rs. 5 za czetw. 
żyto po 3 i 4  rs. ceny na powszednie potrzeby życia, na robotnika, materyały 
budownicze i tow ary ,  nie ty lko że się nie zmniejszą, ale zdają się podnosić, 
w  ciągu dw óeu  lat ostatnich, zdwoiły się one. Znośnym  był taki stan rzeczy 
gdy^ zboże dawało zdwojone dochody; ale jeśli pozostaną one przy  cenach na 
zboże obecnych, oddziała to dotkliwie na właścicieli ziemskich.«

— Inżynierowie francuscy, goszczący w Wilnie od Kwietnia r. b., ju ż  od 
miesiąca Czerwca zajmują się robotami ziemnemi, a podług linii wytkniętej 
przez nich widać, źe kolej żelazna w arszaw sko-m oskiew ska zetknie się z Wil
nem przy ulicy Sgo  S te fana ,  gdzie jak  słychać, ma być pobudowany dworzec 
kolei źelóznej; następnie pójdzie linią k rzyw ą  około czwartej części obwodu 
miasta przez ogród wilii hr. Czapskiej, P op ław y , Leśniszki, ku fabryce pa
p ie ru ,  Kuczkuryszkami zw anej,  własnością Pusławskiego będącej.

P e t e r s b u r g ,  8. Października. — P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  odpisuje na 
a rtykuł T i  m e s  a z dnia 3. W rześnia  i protestuje przeciw płonnemu tłum a
czeniu, jakoby  R osya  narzucała się z przy jaźn ią  Anglii lub jakoby  w artykule 
sw ym  chciała R osya  Anglii schlebiać. A r ty k u ł  ten w Pszczole nie w yp ły ną ł  
z urzędowego ź ró d ła ,  tylko w ynurza! zdania uksztalconych i mądrych Rosyan. 
W olność zdań i niepodległość w działaniu, które T i m e s  dla siebie zastrzegaj 
są rów nie udziałem innych narodów. K rw aw e wypadki w Indyach wscho
dnich, ofiary, które padły pod srogością rozhukanych sipoisów, przypominają 
w ystępow ania  Anglików w Kerczu i nad brzegami fińskiemi i estońskiemi. Obu- 
dzały oue politowanie, ale nie zemstę. Nie ubiegamy się o przychylność ni
czyją. Lew angielski niechaj się pociesza myślą ,  źe go otacza rój nieprzyjaciół 
w  świecie dziennikarskim. Pszczoła szuka swego pożywienia nie na skórzo 
zwierzęcia, ale na kwiatach, które zapach roznoszą, a tego lew angielski nie 
może je j  wzbronić. Pszczoła nad nim przelatuje, bo ona nie je s t  kogutem któ
rego pianie straszliwem je s t  dla lwich pazurów.

W e d łu g  podań dziennika owego straty ,  jakie ponieśli akcyonaryusze na 
jeziorze ładogskiem daleko są mniejsze, niż z początku rozumiano, bo z 81T 
statków (a między terni 245  łodzi) stojących tam na kotwicy, 39 spłonęło, 131 
zatonęło i 61 zostało uszkodzonych. Szkoda ztąd wynikła bodaj wynosi 
300 ,000  rubli s r . x

JFrancya*
P a r y ż ,  12. Października. — Cesarz w yjeżdża  do Marsylii w  drugiej 

połowie Października. Nie mam dziś pann donieść o żadnej ważnej wiadomo
ści. Paryźanie  musieliby nie być P a ryźau am i,  gd yb y  mieli pozostawić świat 
bez wiadomości nie troszcząc się o ź ró d ło ,  z którego płyną. I tak jedni gw a
r z ą ,  źe książę Gorczaków podobny w ydał okólnik względem zjazdu w  Sztut- 
gardzie, co i hr. W alewski,  że R osya  nie pozostaje po za F raucyą  co do za
pewnień pokojowych. Drudzy m ów ią , źe cesarz Napoleon udaje się do 
Monachium, aby się zetknąć z cesarzem austryaćkim. Trzeci troszczy się 
o księstwa naduuajskie; słyszał bowiem, że nie książę Joachim M ura t ,  ale 
1 4 -letni książę Mikołaj Leichtenberg przeznaczony je s t  na władzcę Rumunii.

—  Z M adrytu  dowiadujem y się, źe Narvaez w yprow adził  się ze swego 
hotelu miuisteryalnego.

— Z Obozu pod Chalons w ysz ły  wszystkie ju ż  wojska. M ów ią , źe 
teorya wojskowa będzie w wielu względach zmienioną.

—  Choroba króla pruskiego obudzą tu wielki udział. W ygląda  publiczność 
tutejsza z niemałą t rw ogą  wiadomości z Berlina. Marquis de Monstier poseł 
francuski przy  dworze berlińskim otrzymał rozkaz natychmiastowego udania się 
do Berlina. W szyscy  agenci polityczni, k tórzy obecnie pod różu ją ,  winni do 
ostatniego Października stawić się na sw ych  posadach.

— Wiadomości z M adry tu  dochodzą do d. 11. Października, do tej pory 
nie by ło  jeszcze nowego ministerstwa. Zdaje się być rzeczą p ew n ą ,  źe Brave 
Murillo obejmie p rezydenturę  nowego ministerstwa.

—  Giełda dzisiejsza była  nader mdłą. Opadanie gw ałtow ne papierów 
w L ondynie ,  i podniesienie diskonto w  Londynie do 7  proc. nabawiło naszych 
spekulantów wielkiej obawy. O bawa ich była  tem większa, że z pewnością 
można p rzy jąć ,  źe bank francuski rów nie swoje diskonto podniesie.

tiiiitia.
L o n d y n ,  11. Października. —  Z  Irlandyi donoszą, źe tam po wieltt

kościołach można było czytać plakaty, w k tórych znachodzono następujące



miejsce: Świetne wiadomos'ci! Anglia pobita! Boże, błogosław powstańcom 
indyjskim! Irlandczycy jesteścież w y mężami? Nie pomijajcie sposobnos'ci! 
Hurra dla indyjskiego powstania i dla wolnos'ei.

—  Dzienniki napełnione są wiadomościami o przygodach nieszczęśliwych 
w ydarzonych na morzu ostatnią nawałnicą i burzą. Miióstwo okrę tów  do
znało rozbicia.

Awstrya.
W i e d e ń ,  8  Października. — Najj. Pan  w ydał na dniu 24. W rześn ia  

r. b. patent obowiązujący w Galicy i w przedmiocie uwolnienia by łych  domi
niów od ju ry zd y k c y i  sądowej i zniesienia odpowiedzialności za oktawę. Patent 
ten brzmi:

My Franciszek Józef  1. z bożej łaski cesarz austryacki itd. w celu uw ol
nienia nareszcie byłych dóbr dominialnych w Naszych królestwach Galicyi 
i Lodomeryi z księstwami Oświęcimskiem i Zatorskiem od prawnego ręczenia 
za sprawowanie przez posiadaczy tychże dóbr ju ry z d y k cy i  sądowej i od w y 
magań byłych poddanych jakie w y p ły  wały ze stosunku poddańczego, tudzież 
aby  ułatwić zupełnie zniesienie poręczeń za ok taw ę, po w ysłuchaniu  Naszych 
ministrów i zasięgnięciu zdania Naszej rady  państwa, postanowiliśmy i rozka
zujemy ninięjszem dla pomienionych krajów, co następuje:

§. 1. W szystk ie  prawnie istniejące jeszcze z slósunku poddańczego w y -  
pływające, a praworaocnemi wyrokami nie przyznane żądania byłych podda
nych do ich zwierzchności z powodu nienależnie w ykonanych  robót lub z po 
w odu innych ograniczeń (pretensye pregrawacyjne), mają być na mocy p rze
pisu §. 18. rozporządzenia z dn. 28. Lipca 1856.,  pod utratą  roszczeń, ustnie 
łub pisemnie wniesione do w ładzy obwodowej po koniec roku 1857. W ciągu 
tego czasu muszą być również wszystkie ju ż  p rzyznane,  lecz nie zahipoteko- 
wane roszczenia tego ro dza ju ,  zameldowane u w ładzy obwodowej, W przeci
w nym zaś razie lubo nie samo żądanie, wszelako roszczenie do oktawy, jak  r ó 
wnież wszelkie inne prawne docłiodzenie z prawem zastawu do dóbr za takowe 
żądanie ustaje, tak iż na przyszłość dochodzone ono być może jedynie  na 
tych osobach, które wedłe p raw  obowiązujących osobiście by łyby  za to od- 
powiedzialnemi naprzeciw stawiającemu żądanie.

§. 2. W ładza obwodowa winna dokładne u t rzym yw ać  spisy zameldowa
nych - pretensyj do wynagrodzenia i wymagań, i o ile takowe nie będą roz-

1856§ n ie t19P° 9 2 POWaĆ Z UrZ^ U na mocy  rozPorz!idzenia z dnia 28. Lipca

§• 3. Jeżeli w  zakresie terminu w §. ly m  oznaczonego, zameldować nie 
będzie, lub jeźliby dotyczące pretensye odrzuconeini by ły  wyrokami praw o- 
mocuemi, lub też przyznane wymagania zostały ju ż  zaspokojone, w tedy w ła
dza obwodowa winna je s t  w ydać właścicielowi dó b r  potwierdzenie, na którego 
podstawie, tenże może żądać uczynienia wzmianki w  księgach hipotecznych, 
ze dobra wolne są od~ wszelkiej prawnej odpowiedzialności za wymagania po
dobne z stosunku poddańczego wypływ ające.

j$- 4. A by uskutecznić uwolnienie byłych dóbr dommikalnych (mandata- 
ryatów) od prawnej odpowiedzialności za prowadzenie ju ry z d y k c y i ,  potrzeba 
przedewszystkiem, aby dawni posiadacze ju ry zd y k cy i  otrzymali absolutoryum 
(pokwitowanie) z należycie prowadzonej tak pod względem ilości s tauu czyn
nego i biernego, jako  też pod względem prawnego ubezpieczenia likwidacyi ma
jątku sierocego, opiekowego i depozytowego. Jeżeli w  ciągu jednego roku od 
dnia o trzymanego absolutoryum, a co się tyczy ow ych  byłych ju ry z d a to ró w , 
którzy obecnie ju ż  otrzymali absolutoryum w ciągu jednego roku od dnia ogło
szenia tego patentu, żadna pretensya w  skutku zawiadowania majątkiem siero
cym lub depozytow ym, lub z innych gałęzi administracyi sądowej byłych  j u 
ryzdatorów , przez zażalenie syndyka tu  nie będzie wniesiona w  w łaściwym są 
dzie w yzszym , ani też nie będzie zameldowana żadna przyznana ju ż  preten- 
*nf’ ^ zaniesione zażalenia odrzucone będą wyrokiem prawomocnym , 
albo jeźli żądania przyznane j u ż  zaspokojonemi zostały, w tedy sąd w yższy  
krajowy właścicielowi dóbr na żądanie jego  w yda potwierdzenie w tej mierze, 
na mocy^ którego tenże żądać może dalszego zanotowania w księgach hipote
cznych, iż dobra te wolne są od wszelkiej podobnej prawnej odpowiedzialno
ści, tak że od tej chwili, wszelka pretensya do ok taw y albo też do 16ej części 
wartości dóbr wedle patentu cesarskiego z dn. 17. Kwietnia 1848. pod wzglę
dem wymagań urosłych od 15. Maja 1848 .,  jak o  też wszelki p raw ny  areszt 
na dobra z tego ty tu łu  kładziony ustaje, a żądania gd yb y  jakie pozostały, a po 
ten czas nie by ły  uzasadnione, mogą być tylko dochodzone na tych ,  którzy  
wedle istniejących p ra w  osobiście są za to odpowiedzialni.

§• 5. A by  jednak  zapobiedz wszelkiej szkodzie sierot i pod kuratelą zo- 
łtających osób, a w  ogóle tych osób, k tóre  w  pomieuionym czasie nie były 
w możności wykazać poszkodować z prowadzonego zarządu sądow ego, do 
zwolone im będzie pretensye ich do wynagrodzenia szkód , dopóki nie upłynie 
przedawnienia, dochodzić na rządzie, który żądania prawnie przyznane zaspo- 
*ą'tem raz’e D‘e om*eszk a , zastrzegając sobie regres do tych ,  k tórzy

■ 9' Zażalenia syndyka tów  w §. 4. wzmiankowane, tudzież meidowa-
’ nja,ł^ wnoszone bezpośrednio w właściwym sądzie w yższym  krajo- 

^ y m  u przed władzę obwodową. W  tym ostatnim razie mogą być poda- 
szego 016 do protokółu  i winny być przesłane bezzwłocznie do sądu w y ż -

r » 7" Wedle przepisów w tem prawie naznaczonych, ma się odbywać
wniez uwolnienie obligacyi indemizacyjnych, podług przepisu §. 31. patentu 

od Z i • k ' s^°Pada 1853 na oktawę dóbr włościańskich in tabulowanych,
spr J^ęćj na nie z tego powodu odpowiedzialności. Nasi ministrowie
P awiedhwości sp raw  w rw nętrznych  i skarbu mają sobie polecone wykonanie.

wsni-i W nas,zJ ' ra zamku letnim Laxenburgu  d. 24. W rześnia  1857 ,  pano- 
a naszego osmego roku.

u  p F r a n c i s z e k  J ó z e f .
>■ u o l - S c h a u e n s t e i n  w. r. Bar. B a c h  w. r. Bar. B r a c k  w. r.

Hr. N a d a s d y  w. r.
— W t  ni ?  polecenia na jw yższego: R a n s o n e t .  

oeannPł '  , • raaj 4  s*f odbyć w tych dniach zaręczyny  między królewiczem
siostrą c eT a ro w ^ JM ci^  t r ° “ U 3 jed n ?  2 córek ks’ Maksymiliana Bawarskiego,

W  skutku otwarcia całej kolei między Wiedniem a Tryesfem  przez

z . LuldanJ  d °  T ry e s tu ,  postanowionem zostało, aby  
svłł°» t postępowanie celne, zaprowadzone dawniej ze względu na przc-

pr2CZ C* Sa t lo n i i )  Ł
n S  fu t n i k i e L  Vg {Z K | 0lcStwa Polsk;cS ° )  do kra jów  obrębu cel-
S p fw azn  onv d n ^  enJC Da Sta<? F  Sdzie si? znajduje urząd celnyTZ,Z {ht eg° P ° s t f P ° w a n i a - jeśli tow ary  te idą z A ustry i
towarów^ i d a c / c h d U T ° SZ° ? e P0 )va n ie  zastósowanera również zostało do 
tow aro w  idących do T ryes tu  jako  wolnego portu  lub wychodzących z T rv e s tu  
do k ra jów  obrębu celnego austryackiego J  ouzącycn z i r y e s t u

w  i . - ,. Endye.
w vstaw iaiaTe ht tL P P  'VatlJe ’Z .Kalkut^  °S łosz°ae w dziennikach angielskich, 
w ystaw iają  teraz ogolne położenie rzeczy w  nader czarnych barwach. W  T i 
m e s i e  czytamy następującą korespondencyą z tego miasta: 
lm ■ * r  ,aj Ju z .m e w ą tp ią ,  2e Nena-Sahib  zwróci się wkrótce przeciw Kal
kucie Cały kraj dokoła je s t  nieukontentowany i w zburzony , a oddział po
wstańców w kroczyw szy  do mego wzrośnie tysiącami uzbrojonych ochotników.

na i n n n n o 0 3 !13 3 I 5 ę p0WSta" CÓ!v vv Pro w mcyach północno-zachodnich 
na 100,000 zołmerzy. Jedna częsc tej siły może zatrudnić wojska nasze w g ó r 
nym Bengali!, a d ruga  wkroczyć do dolnego i obrać Kalkutę za cel a t a k u ......
Czarna chmura wisi nad Madrasem; ju ż  po doniesieniu o buncie w  8 y m  pułku 
ja zd y ,  otrzymano późniejsze wiadomości o rozbrojeniu dw óch pułków  krajo
wej piechoty. Nabob K arna tyku ,  którego niadawno złożono z t ro n u ,  budzi 
obaw ę w angielskich władzach M adrasu ,  tern w ięcej , że liczy on wielu s t ron 
ników między mahometanami w tem wiclkorządztwie. Również obawiają się 
potomkow 1  ippó-Sahiba będących w Ellorze pod dozorem władz angielskich. 
W  tej stacyi wojskowej i w dw óch pobliskich-Arcot i Gitoor, znajduje się 
przeszło 130,000 machometao, między któremi wielkie panuje wzburzenie.®

— w o js k a  angielskie stojące na g łó w n ym  teatrze powstania są bardzo 
uszczuplone, tak iz pułki zmniejszone do małych oddziałów, za trzym ały  tylko 
nazwisko pułków. List oficera z obozu z pod Delhi z 13. Sierpnia donosi, iż 
pułk  8. liczy tylko 153 zolnierzy a 15 oficerów, najsilniejszy zaś pułk 75. miał 
w  dum 10. Sierpnia o0 2  zołmerzy i 15 oficerów'. P ow stańcy  zaś w tem mie
ście hczyc mają 4 0 ,00 0  zbrojnych. Dalej oficer ten oceniając wojska n ieprzy
jacielskie m o w i i z  piechota i a r ty lerya  je s t  dobra i bije się dzielnie, a jazda  
zupełnie licha. Następnie oficer angielski donosi, iż jak  tylko park  oblęźniczy 
z Ferosepore nadciągnie do obozu pod Delhi,  Anglicy rozpoczną oblężenie. 
Mniema on iz od pomyślności lub mepomyślności ataku na Delhi zawisł los 
łudyi. Nakomec podaje siły korpusu oblęźniczego w  dniu 10. S ierpnia ,  a mia- 
nowicie korpus J e n  składa się z 3 3 4 2  żołnierzy europejskich, dowodzonych 
przez 2 2 J  ohcerow i z 2024  żołnierzy krajowych dow odzonych przez 46  ofi
ce rów ; chorych i ranionych było w  dniu tym  do 1200.

Wtudamości literackie.
W a r s z a w a .  —  Nr. 36. »Tygodnika lekarskiego* w yszed ł z d ruk u  i za 

wiera a r ty k u ły  pp.: Konitz, Handelsmann, E borow icz , Chodakowski. Usta
wę cesarsko - królewskiej warszawskiej m edyko-chirurgicznej akademii, (dalszy 
Cl4g)- Spostrzeżenia meteorologiczno-lekarskie. Nowe dzieła.

—  W  ostatnim zeszycie "Biblioteki warszawskiej*, znajdu jem y: Pogląd 
na pismienuictwo europejskie, przez Dominika Szulca. A u to r  sięgnął najdalei 
przeszłości każdego n arodu ,  od ź ró d ła ,  z którego w y t r y s ły  pierwsze każdego 
z nich piśmiennictwa zarody, przebiega je  aż do czasów ostatnich. W  krótkim 
tym  a jednak  pełnym treści i zajęcia poglądzie, widzimy równoważenie  się 
europejskich literatur, raz stojących na szczycie piękna, to znów  zwolna upa
dających , stosownie do przedstawicieli piśmiennictwa i tow arzyszących mu 
okoliczności. O ile nam wiadomo, pogląd ten je s t  wstępem do ógólnego stre
szczenia li teratury pow szechnej, w które z kolei rzeczy, wejdzie nasza. Z a 
mieszczanie więc tego rodzaju a r tyk u łów , przynosi zaszczyt Bibliotece w ar-  
szarw sk ie j , która od czasu do czasu , coraz piękniejszemi obdarza nas mate-
&FćiłćlD31. ł rJ n  , Kur. warsz.
W in  ‘/P T *  narod? w ? wzbogaconą zostanie, gdyż  ja k  to słyszeliśmy, 
Wincenty  Pol ma napisać wierszem ży w o t Sgo Jacka O d ro w ą ż a ,  założyciela
zakonu Dominikańskiego w Polsce. v

! Leopold H ubert,  syn naczelnika głównego archiwum metryk ko
ronnych p rzys łuży ł  się literaturze narodow ej,  przyswojeniem języ k o w i pol
skiemu, dzieła Hammera w skróceniu, p. n. ..Dzieje państw a tureckiego.*

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 16. Października 1857.

Zyto (węcpei po 25  szefli) dosyć ożyw iony  handel po cenach zniżonych 
na Listopad Grudzień 3 2 ,  na Grudzień 3 2 — 3 1 f ,  na wiosnę 3 5 ,  na Kwiecień 
Maj dD, wszystko pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  i  rallesa) znaczny odbyt po niższych cenach, 
na miejscu (bez beczki) 1 7 f — 1 8 f  (z beczką) na bieżący miesiąc 1 7 J — f  _  * *
na Październik Listopad Grudzień 1 74 ,  na Listopad 17, na Listopad Grudzień 
l b j , na Grudzień l 6 f ,  na Listopad Grudzień Styczeń 1 6 1 ,  na Styczeń L u ty  
Marzec 1 7 | ,  na L uty  17-i, na L uty  Marzec 17, na Marzec 174 — 17, na Kwie
cień Maj I g i — i — t l — 18, na Czerwiec Lipiec 19-4— 4 — l. wszystko d L

Waa«t©m©ścl Iiantllowc.
B e r l i n ,  15. Października.

Pszenica 5 0 —76 tal.
Ż y to  4 0 4 — 41 tal., na Październik Listopad 4 0 — 3 9 |  tal.,  na Listopad

Grudzień 4 0 — 39^  tal., na Grudzień Siyczeń 404  —4 0  tal., na wiosnę 42?__ 42
do 4 tal., na Maj Czerwiec 4 3 — 42£  tal.

Owies 31 — 3 5 tal., na wiosnę 31^ tal.
Olej rzepiowy 1 4 j  tal., na Październik 1 4 j — i —  ̂ tal., na Październik 

Listopad i Listopad Grudzień 14 tal.,  na Kwiecień Maj 14— 1 3 f  tal.
Okowita 2 1 i — 2 0 i  tał., na Październik 2 1 — ^ — 204 tal-. na Październik 

Listopad 2 0 f — 4 tal., na Listopad Grudzień 2 1 — 20,|  tal., na Grudzień Styczeń 
2 0 |  tal., na Kwiecień Maj 2 1 | — tal.

S z c z e c i n .  15. Października,
f szeniea 06 80  tal., na Listopad Grudzień 66 tal., na wiosnę 65^ tal.



Ż y t o  3 6 — 3 7  tai , na P aździern ik  37  ta l , ,  na Październ ik  L is to p ad  3 7  tai., 
na  L is topad  G rudz ień  3 8  ta l . ,  n a  w iosnę  4 2 \  tai.

Olej r z e p io w y  1 3 ^  tal . ,  na  Październ ik  1 3 ^ — |- tal., na Kwiecień Maj 
1 4  tal.

O k o w ita  16^— f  pet., na  P aź d z ie rn ik  1 6 |  p e t  , na P aźd z ie rn ik  L is topad  
1 6 f  —1 7  p e t ,  na w io sn ę  1 6 ^  pet.

Przybyli do Poznania 16. Października.
B A Z A R .  O to e k i  z P i e t r z y k o w a ,  W i e r z b i ń s k i  z S t a r e g o ,  K i e r s k i  z  P o d s t o l i c  , K o c z o 

r o w s k a  z P i o t r k o w i c ,  J a r a c z e w s k a  z J a r a c z e w a ,  P o le s k i  z W y s z a k o w a ,  W i l c z y ń s k i  
z W i l n a .

H O T E L  D U  K O R D .  C h ł a p o w s k i  z T u r w i ,  C h ł a p o w s k a  z S z ó ł d r ,  K o s z u t s k a  z M o -  
d l i s z e w a ,  K a l k s t e i n  z m a ł e g o  J a b ł o w a ,  S t e p h a n  z D r e z d e n k a ,  R e i c h  z B e r l i n a .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  B r i n k m a n n  z K o ś c i a n a ,  B o r o w s k i  z S z m i g l a ,  
R e d l i c h  z B l i ź a n a ,  L i m a n n  z S i e r o s ł a w i a ,  M o r a w s k i  z L u b o n i a ,  D e l b a s  z  S w i ą -  
c z y n a ,  h r .  P l a t e r  z  D ę b o w e j w s i ,  B u r g b a r t  z W r o c ł a w i a ,  S t i l l e r  z  J u l i u s b u r g ,  J o 
s e p h  i Z i e r l e i n  z B e r l i n a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A .  U l r i c h  i R e i c h h e l m  z M a g d e b u r g a ,  L u t o m s k i  z  P o -  
k l a t e k ,  J o u a n n e  z L u s o w a ,  D r e s l e r  z W a r m b r u n n ,  L u t o m s k a  z  S t a w u ,  B a n d e l o w  
7, L a t a l i c ,  R c i m a n n  z B e r l i n a ,  D i a m a n t  z S z t u t g a r d u ,  K e g e l  i L i c h t e n b e r g  z S z w c d p ,  
W a l i g ó r s k i  z  R o s t w o r o w a ,  W e i s s  z  B y d g o s z c z y .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  K o s z u t s k i  z K o s t r z y n a ,  C h r z a n o w s k i  z J a r z ą b k o w a ,  
W ą g r o w i e c k i  z S z c z y t n i k ,  W i s l i c e n y  7. K o n a r s k i e g o ,  K a r s k i  z M a r c i n k o w a  g ó r n e g o ,  
D r z e ń s k i  z N e u h a u s e n ,  G o z i m i e r s k a  z M a r c i n k o w a  g ó r n e g o .

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  L e h m a n n  z N e u s a l z ,  H a b n  z  B e r l i n a ,  S c h n e i d e r  z  S ło c in ,  
H i l d e b r a n d  z G d a ń s k a ,  S k o r z e w s k i  z N e k l i ,  F r e y g a n g  z  P o w a r z e w a ,  S z u lc z y ń s k i  
z S i e c z e k .

H O T E L  P A R Y Z K I .  S o k o ł o w s k i  z P a r y ż a ,  B a r a n o w s k i  i  W i t t l i c h  z W r z e ś n i ,  J a 
s i ń s k i  z Ż u r a w i t .

P O D  B I A Ł Y J 1  O R Ł E M .  G r a b o w s k i  z U c h o r o w a ,  D z i e m b i ń s k i  z G r y l e w a ,  Kal iscb 
z B u k u ,  R r y m a n n  z D f m b n i c y ,  M e l z e r  z W r o n e k ,  P a r p a r t  z G d a ń s k a ,

P O D  T R Z E M A  L I Ł T A M I .  H i n z c  z  R a d z i m a ,  M a c i e j e w s k i  z W r z e ś n i .
H O T E L  K R U G A .  W e h r m e i s t e r  z L u i s e n h a y n .
P O D  B A R A N K I E M .  K a u f m a n n  z C z a r k o w a , M e n z e l  z O e l s e ,  M u r s i n s k i  i T o p p e r  

z  N o w e g o t o i n y ś l a .
E I C I I E N E R  B O R N .  N e u m x r k  i S p i r o  Y  M a k ó w ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a tu te jsze  miejskie ru ro c iąg i  p o t rzeb a  140  pni 

so sn o w y c h .
D o s ta w a  ty c h ż e  p o ru e z o n ą  zostanie  najm niej  ź ą -  
' ąccrnu.
P n ie  m u sz ą  b y ć  3 0  stóp d łu g ie  i 12 cali w  w ie rz 

cho łku  g r u b e ,  ile m ożności bez g a łę z i ,  i w obre -  
dacb w  s w y m  czasie ścięte.

N ajmnie j  4 0  pni o d s taw io n e  b y ć  m u szą  bez ko 
sz tó w  n a  placu d rz e w a  p r z y  W a r c ie  tu  p o ło żo n y m  
aż do 15. L is topada  r.  b . ,  re sz ta  zaś do dnia 15. 
S ty czn ia  r. p. Z ap ła ta  n as tąp i  p o  odebran iu .

C hęć  dostaw ien ia  m ają cy c h  w z y w a m y ,  ab y  sw e  
żądan ia  oddali  na piśmie zap ieczę tow ane  i opa trzone  
napisem " d o s t a w a  d r z e w a  n a  r u r y «  do dnia 
23- m. b. w  naszej R c g is t ra tu rze .

P o z n a ń ,  dnia  12. P aźd z ie rn ik a  1857.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  K r o t o s z y n i e .

W y d z i a ł  1.
P a rc e le -p o d  N r .  6 - ,  10. i 14.  w  L a d e n b e r g u  

p o ło żo n e ,  w ła sn o śc ią  K a r o l a  B e r k i  b ę d ą c e , osza
co w an e  na 1 2 ,7 2 5  T a l .  16 S g r .  8  Fen .  wedle t a s y ,  
m ogącej b y ć  p rze jrzan e j  w r a z  z w y k azem  h y p o te -  
czn y m  i w a ru n k a m i  w  R e g is t r a tu r z e ,  m a ją  b y ć  
dj n i a  20.  L i s t o p a d a  1857 .  z ran a  o godzinie 11. 
w  miejscu z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedane .

W s z y s c y  n iew iadom i pre tendenci  realni w z y w a ją  
s ię ,  a b y  się pod uniknięniem  p rek lu zy i  zgłosili n a j 
później w  term inie  o zn aczonym .

W ie rzy c ie le ,  k tó rz y  w zg lęd em  pre tensy i  realnej,  
z księgi hypo teczne j  się nie w y k a z u ją c e j ,  z pienię
d z y  k u p n a  zaspoko jen ia  sw eg o  się d o m a g a ją ,  p o w in 
ni z  temi p re ten sy am i swemi do sędziego su b h a s ta cy j -  
n ego  się  zgłosić .

K r o t o s z y n ,  dnia 27 .  M arca  1857 .

O B W I E S Z C Z E N I E . .
W e  wsi Mmire w powiecie  S  r e d  k i m ,  n a 

leżącej do P o z n a ń s k i e g o  S e m in a r y um d u c h o 
w n e g o ,  m ają  b y ć  n a s tęp u jąc e  b u d o w le  w y k o n a n e :
1) stodo ła  wedle k o sz to ry su  obliczona na 2 7 6 5  T al .
2 )  ow czarn ia  z o b o rą  obliczona na . . . 3 4 7 0  » 
W  p o w y ż s z e  obliczenie nie w chodzi  z w ó zk a  m,afe
r y  a lo w ,  k tó ra  c iąży  d z ie rżaw cę  ty c h  dóbr .  M ia 
nowicie  s todoła  ma b y ć  p o s ta w io n ą  do  1. S ie rp n ia  
18 5 8 .  a b u d o w la  o w czarn i  r o z p o c z ę tą  w  ro k u  1B59. 
a u k o ń czo n ą  d o  1.-P a ź d z ie rn ik a  1859 .

K ońcem  w y p u s zc ze n ia  p rzed s ię b io rs tw a  ty ch  b u 
d o w li  w y z n a c z y łe m  z polecenia Pana  Naczelnego 
P re z e sa  p ro w in c y i  term in  na środę 28 . Paździer
n ika  r. b. o 3ej godzinie z  połndnia tu w mojćm
b ió rze ,  n a  k tó r y  zap raszam  chęć l icy to w an ia  ma j ą 
cych  z nad m ien ien iem ,  źe k o sz to ry sy ,  r y s u n k i  i 
ogólne w a r u n k i  m ogą  b y ć :p rz e j r z a n e  w mojem b ió
r z e ,  i że k ażd y  l icy tan t  winien  z ło ż y ć  k auey i  2 0 0  
T a la r ó w  g o to w izn ą  albo w pap ie rach  ku rs  w  k r a i u  
m ają cy c h .

Ś r o d a ,  dnia 13. Paźdz ie rn ika  1857 .
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .

G ł ó w ’ n a  A g e n t u r a

Towarzystwa zabezpieczeń Thuringia i 
Pruskiego Zakładu ubezpieczeń rentów
z n a jd u je  się obecnie
p r a y  W iS lB elB aiow siiirj gal. M r. ^ 4 .

na p ierw szem  piętrze.

M. MŁanl&rawicza na®lępey.
Od 1. m. b. m ieszkam  p rz y  ulicy F r y d e r y k o w s k ie j  

N r .  20.  w  kamienicy Pana  OrłoWIUSZ.
P o z n a ń ,  dnia 16. P aźd z ie rn ik a  1857.

MleiiftiHag&jglfe.i, B u d o w n ic zy .

Wielka aukeya porcelany.
W  poniedziałek  dnia  19. Paźdz ie rn ika  r, b. i dnie 

n a s tęp n e  p rzed  po łudn iem  i po po łudniu ,  sp rz ed a w a ć  
b ę d ę  n a  ra c isa n e k  za m ie js c m v e -  
fga eioBtns tiaa»M$lmvega w k r a m i e  
n a r o ż n y m  M oielK MSiisefoa Mizym- 
sfiim  p r z y  pieśca W U lte lm ow -  
& k im  Wr. S. r
znaczną tlosc Malej i pczlaca-

sej p sree lau j,
j a k o  to :  ta le rz e ,  t il iżanki,  ow a lne  i o k rą g łe  p ó ł m i 

ski ,  s e rw isy  do m y c ia ,  w a z y ,  so s ie r k i , k a b a 
re ty ,  talerze k u c h e n n e ,  kom ple tne  se rw isy  do 
h e rb a ty ,  k a w y  i t, p. 

a to p rzez  publ iczną  l icy tacyą  na jw ięce j  da jącem u  
za g o tó w k ę .

~ MJpsscMlS,  K ró l .  K om issa rz  a u k cy jn y .

W  M r o l e s t w a e  I P f f i l s i l i l e s i t g g  m ian o 
wicie w  gubern ii  P ł o c k i e j ,  powiecie P i j a n o w 
s k i m ,  j e s t  do sprzedania  z wolnej r ęki ,  i bez p o 
ś red n ic tw a  fak to ró w ,  fo lw ark  WiSVZtt BBS Si Ma 
sam w sob ie ,  w r a z  z m ły n e m  w o d n y m  o 2ch  g a n 
k a ch ;  —  włok  18, m o rg ó w  23 ,  p r ę tó w  180 m ia ry  
W a r s z a w s k i e j ,  g r u n tu  w  po łow ie  pszennego, 
w po łow ie  ż y tn ie g o ,  i lasu ró ż n e g o  d rz ew a  do 5ciu 
w łó k  w rozległości  w y n o s z ą c y  ; —  od miasta g u -  
bernia lnego P ł o c k a  mil 3, od miasta p o w ia to w eg o  
L i p n a  mil 3 ,  od miasta p o r to w e g o  D o b r z y ń  nad  
W i s ł ą  milę 1 . ,  od miasta  W ł o c ł a w k a  mil 3, od 
miasta S i e r p c a . i  S k ą  p e g o  ró w n ie ż  mil 3  odległy .  

Bliższa w iadom ość  u właściciela na gruncie .

i m -  Co ty lk o  o t r z y m a l iśm y  p rz esy łk ę  u lu b io 
nego W ylaniu S u S lań sk ieya  fu u t  po 
3  T a l a r y  i p ra w d z iw e g o  T y t o n i u  B a z y l e g o  
«MOMCtfff fu n t  po 1 T al .  10 S g r .  polecając  t a 
k o w e  w  n a jlep szy m  ga tunku ,

M ra c iu  JK'rieeiliinfler,
Nr. 10. p rz y  ulicy W ilhc lm ow skie j  Nr.  10. 

obok K ró lew skie j  K o m en d y  Jeuera lnej .

U  P U T "  Angorowe
lii!

1 i i

M E
m
i ?
i i

p ła szc zy k i ,  kabaty’, f a rb u ją  się w k ażd y m  
kolorze  z nadaniem g lan co w n cg o  p o ły sk u  
i to tak p ięk n ie ,  jż  n o w y m  całkiem są  p o -  p  
dobne. jfg

Jeżeli farba się jeszcze  u t r z y m a ,  dosta -  i|§ 
teczne je s t  także  w y p ra n ie  i n o w a  a p p re -  j a  
tu ra .  A. SSfe&Mt'gJ, C hw a l iśzcw o  96-

Z am ów ien ia  na ro b o ty  pasam oniczne ,  wszelkiego 
ro d z a ju ,  u.-kuteczniorie b ę d ą  ja k  na jgus tow nie j  i na j 
taniej u Missel&ffa War&egmaer f pa -  
sam onika,  na  ro g u  Butelskiej i Slósarskie j  ulicy N r .  1.

W  mieście tu ta j sz ćm ,  od kilku j u ż  lat i s tn ie jący  
i d obrze  u r z ą d z o n y  b r o w a r
pits'ts z dniem 13. t. m. na n o w o  wspóln ie  o t w o 
rzy liśm y .  Beczka św ieżego  p iw a kosz tu je  na m ie j
scu 4  T a k  10 S g r .

O czem zaw iadam ia jąc  sz a n o w n ą  P u b l iczn o ść ,  
p ro s im y  o ła s k a w e  w z g lęd y ,  p rz y rz e k a ją c  sk o rą  i 
rze te lną  us ługę .

G rodzisk  w  miesiącu P a ź d z ie rn ik u  1857.
Ant. ‘ZępbyisIsi. IfT  Mltme.

3 P ® 8 s e a  a e i a i m s o w y  
u  IS r  a  c i  WassalU,  R y n e k  6.

Szan .  Publ .  o zn a jm iam ,  iź obok m ego  h and lu  su 
kna  i k o r tu  m am  skład koszu l  m ęzkich  tak szyr t in -  
g o w y c h ,  tuz in  od  15 tu  do 2 4 c h  T a l . ,  jako też czy
sto  l n ia n y c h ,  tuz in  od  4 0 t u  do 8 0 c iu  T al .  Oraz 
polecam się j a k o  k raw iec  raęzki z w y ro b a m i  podług 
n a jn o w sz y c h  m ó d  p r z y  rzetelnej u s łu d ze  i cenach 
n a ju m ia rk o w a ń sz y c h .

t f i S O S t y ń j  dnia 15. Październ ika  1857.
Michał P anclewsM.

Zielonogórskie winogrona
n a d e r  do b re  i w  szczególn ie jszym  d o b o rz e ,  do ku- 
racy i  z p rzep isem  do u ż y w a n ia  tu t  aj sz ego lekarza P. 
Dra. S c h i r m e r ,  k tó ry  bezpłatnie  udzie lam , po 
lecam funt  netto włącznie  za o pakow an ie  po 3  Sgr., 
tak samo excl. emballage tw a r d e  p o w id ła  wiśniowe 
i ś l iw k o w e  po 5  S g r . , wolniejsze  po w id ła  śliwkowe 
po 3  S g r . ,  j a b łk a  z im ow e l j ,  l f — 2  T al .  za sze- 
fe l , o w o c  su szo n y  o b ra n y  z łu p in  za fu n t  7 j  Sgr., 
n ieobierane g ru szk i  3 S g r . ,  j ab łk a  5  S g r . ,  sok ma
linowy’ 9  S g r .  za fiv.it, c z y s ty  ocet w in n y  4  Sgr., 
w ino  z jab łe k  4  S g r .  za k w a r t ę ,  o rzech y  włoskie 
2 j  S g r  do 3  S g r .  za kopę.

S i e l o a s t o g ó i * ^  w S z l ą A u .
M. Sfr'enseHy.

Angielski k o a k s ,  szefel po 10 Sgr .  6  Fen , ,  prze- 
daje  od dnia dzis iejszego a b y  w y p r ó ż n ić  mi ej ., ca.

M^rytSer y k  SSa r l e b e n . 
S k ł a d  m ó j  H e r b a t y  Chińskiej

osta tn iego  s p r z ę tu ,  uzupełn i łem  w y b o ro w e m i  ga
tunkam i.

Pozn ań .

Kurs giełdy berlińskiej.

D n i a  15 .  P a ź d z i e r n i a  1 8 5 7 .
St*, 
p v_-t.

N a  r .  k u r a  fil.
p a p i e r- t  W: 

rtif .  '

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . , 
d i t o  z  r o k u  1 8 5 0 .  . . .
d i t o  z r o k u  1 8 5 2 .  . . .
d i t o  z r o k u  1 8 5 3 .  . . .
d i t o  z  r o k u  1 8 5 4  . . .

Obiig! d ł u g u  s k a r b o w e g o .....................  .
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a ..................................
d i t o  d i t o  . . , \  ..................

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i t o  P o m o r s k i e ..........................
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o
d i t o  W .  X .  P o z a .  ( n o w e )  .
d i t o  S z l ą s k i e   ...........................
d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . .
L o u i s d o r y   ...................................... _ . .
A k e y *  k o le i  z e l a z ń . S t a r o g r  P o z n a ń s k . 3J

9 8 d
9S4 
98,i  
9 2  
9 8 1 
8 1 1

82-4

8 2

784 
8 7 1 

110 
9 P ł

CESY TAMOWE
D n ia  1 6 .  P a ź d z ie r n ik a  

1 8 5 7  r.

w m i e ś  c i r  P o z n a n i u .  I
t n ) .

od
śsrr 1 fn L

Jo 
1 ćir . f "

P s z e n i c y  p i ę k n e j ,  s z e f e l  p o  16  g a r n . 2 2 0 __ 2 2 5 —
P s z e n i c y  ś r e d n i e j ....................................... 2 12 2 W 1 9
P s z e n i c y  o r d y r i a r y j n e j .......................... 2 2 6 * 5 :
Ż y t a  p r z e d n i e g o ,  s z e f e l ..................... i 12 i ; i ó — ‘
Ż y t a  l ż e j s z e g o ............................................... 1 7 0 i 1U —-
J ę c z m i e n i a  d u ż e g o ,  s z e f e l .  . .  . . . i 17 b i 2«*

6J ę c z m i e n i a  m a ł e g o .................................. 1 12 b i 1 /
O w s a , s z e f e l .......................... .... i 1 — i 3 O

G r o c h u  d o  g o t o w a n i a ,  s z e f e l  . . . — — - — ■
R z e p  z i m o w y ................................................ — — — —

R z e p i k  l a t o w y ........................................... — — —  • —

T a t a r k i  s z e f e l ........................................... — — — — —■
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ................................. — 12 b 14 — *

M a s ł a , g a r n i e c  .......................................... 2 1 5 — 2 2 0

—
S ł o m y ,  k o p a  p o  1 2 0 0  f u n t  . . . . — — — ■”*
S p i r y t u s u  ( b e c z k a  1 2 0 k w . ) 8 0 j T r a l .
d n i a  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a ..........................
d n i a  1 6 .  * ..........................

CO 
l>

V— 1 5
2 5

19
1 8

7
2 0

6


